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CAŁA POLSKA
w skupieniu 

i pow adze  

oczekuje wyniku 
wyborów
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NPR nlménin^tworzenie
rzutki we Francji

Tsttldnri* »i« chce
zawieszenia broni w Grecji

I Dodatek „Świat Dzieci“

i

PRZEBIEG GLOSOWANIA W CAŁYM KRAJU
P R O WO K A C Y I H E  MET ODY PSL Z A W I O D Ł Y  NA CAŁEJ U N I I

Wszędzie porządek i masowy udział w wyborach
:aivmr"[SrZe- P° Woinie wybory nosiSy. w 
akter ' Æ  P?W£*żny i uroczysty cha- 

utn d-ii..n+ osc dumnie pospieszyła do
lości Politvczn SWiadectwo sweJ d° jr«  
slości alfł n° J 1 zrozumienia donii

P i - ...

rakter. J ? ^ 3 żnyJ  uroczysty cha-
jC
dit;

jemy w lla ' wyb°rczego. Poniżej poda
i i .  * * » * <

Warszawskie
zndcznèflreKeu3rSZaWskiCz donosz‘t 0
nych. IV r . Æ cP_ w godzinach ran-ŁiiaŁznej frekwencji 
nych. W Gróicn c 
dowie do iicrfz io So,chaczewle’ /y a r -
50 1)r ' ^oaz* 12 głosowało od 30 —
znae/nn f T raVVnionYch- Podobnie _  
Okręgu n i t p S  w Pruszkowie. W 
13 około 40 p oc glosowato do godz 
Mińci- m proc- Okręgu nr 5
35 proc w godz- 11 oddało glcsy 
wie' p J  S0mym mieście. W Sokolo-
Wąsrowi* Zym,me duia frekwencja. W 
slabsz u -w S°dzinach rannych -  
Komisji ^  ;PT '  >rr6jcxkim do kilku 
kańscy przybyh dziennikarze amery-

Poznońskie
Do godziny 12 frekwencja „losu j, 

-  ¿o"proc°J's POZnańskim '  yniosła 50
c6ww o b ^ un ^ r yK® yw wyr -gu nr 35. , v ^  lłszu w okrę-

Angtelska dziennikarka 
0 Prz ebiegu głosowania

szvm c » f laniu, bawi w dniu dzisiaj- 
rbv Pv- | esP0nc|entk;j londyńskiego Sun- 

• ,/uf res.s’ Pani Kałhleen Taylor, kto-
Wybgrdw nat W St,f  ' S‘6 1 przebicgiem wie v 1  1 Jcrenie miasta. W rozmo-
lor ni«P-r j S ,aWleielern PAP pani Tay-lcr oświadczyła:

. w szeregu obwodowych
, 'SJ‘ wyborczych w Poznaniu, przv 
¡dar!.' _ Podkreślić, jak najdalej
bni-r U atwiel,ia ze strony władz wy- 
teczeńsK Stwierdzikm- ^  cale spo- 
nie hr- V° pragt11c głosować, nikt 
obvwał‘ ,S1?, leg:° aktu -  i że każdy
tanic^n giosui c' Jesl: to jakiś spontaniczny odruch.
rzutemspotka,am si? ani razu z za- 
zmu^ “ y Skarga, ¿e obywateli 
czv i,;' S p S*osowariia na taka czy mną listę. Wyborcom 
wiono zupełnie wolną 
żaniu swych — ‘

pozosta

n iu  swych p rzekona /^ ’',-iW WyT  
Nie spotkałam Â K Î  

zu z wypadkami jakiegokolwiek io-
form ' m, c/ yCL ^  ^dopełnienia formalność, w komisjach wyborczych.
P. aylor rozmawiała mJ ami 3 

ufania rożnych ugrupowań " politycz
nych, również z reprezentantem PSI

Kieleckie
Glosowanie odbywa sic w poważnym 

nastroju. W Częstochowie do gotjz j ¡. 
frekwencja wyborców doszła do^o pro- 
w p w . częstochowskim Przekroczyć 
•■>0 proc. W Radomiu do godz j j. Dr/1 
ciętna głosujących osiągnęła 5o ¿roc 
w Kozienicaci, _  45 proc. W y j ą t k i  
L -0zywieme notuje się w. Ostrow

em Kieleckim, gdzie w bardzo uroczy. 
. yni nastroju ,do godz. i 4 głosowało 
juz /5 proc. uprawnionych.

W po w. radomskim była próba zaata
kowania lokalu Komisji Obwodowej, 

’ oba la została udaremniona. Jeden z 
Pastników został zabity, 

na k  godz- 16 frekwencja glosujących 
dom,ere' / e pow- Radom (gdzie jak wia- 
horóuA , - proklamowała bojkot wy-rńn.i , r ‘

„ u l -  do'  In do 70Radomi proc. Na terenie 
<>8 nr.; " ’ Kozienic i pow. iłżyckiego 

proc - w Starachowicach -  75 proc.

ski
W Powi

t-ubelskie
puławskim, krasnystaw-U 1 Jjj. " HUldWSKim

na. \Vyborę^toWs^m  frekwencja znacz- 
- Pj-r-ychodzą grupami.

zagranicz- 
k głosują.

W Lublinie i
zaPytywali w l f pondencivvyborcrcow,

Wyborcy występowali 
ka/.ując trójki.

W godzinach przed południowych glo
sowała już bardzo znaczna część w y
borców na terenie cialego woj. lubel
skiego. W pow. puławskim do godz.
12 frekwencja głosujących doszła do 
40 proc. Podobną frekwencję notuje 
pow. zamojski. \V pow. lubartowskim 
liczba głosujących doszła w. godzinach 
południowych do 60 proc.

Dolny Śląsk
Frekwencja wyborcza we wszystkie,i 

miejscowościach Dolnego Śląska jest 
bardzo wysoka. W pow, Lwówek do g. 
9 rarm głosowało 20 proc. uprawnio
nych. W jednym z Obwodów Wybór, 
czych w Lwówku o godz. 9 rano za
kończono głosowanie, ponieważ głoso
wało 100 proc. uprawnionych. W pow. 
Wiślicz do godz. 10 rano głosowała 
czwarta część uprawnionych do głoso
wania.

W pow. Dzierżoniów Okr. nr 37 
Przewodniczący Obwodowych Komisji 
dostali wyroki śmierci na odwrocie ode
zwy PSL.

W poszczególnych powiatach frek
wencja wyborcza o godz. 16 dochodzi 
już do 95 proc.

Woi< Śląsko-Dąbrowskie
Już od pierwszych godzin głosowa - 

wauia, gromadziły się .przed lokalami wy 
borczytoi po miastach i na wsiach tłu - 
my robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej.

Między godziną 13 a 14 szereg obwo 
ctów 'zakończyło glosowanie, po odebra
niu głosów od wszystkich1 uprawnio' - 
nych, Do obwodów tych należą w okrę
gu wyborczym Bielsko, obwód Nr 4), 
Kończyce Wielkie i Nr. 2 — Ogrodzo
na.

W okręgu Nr 41 (Będzin) wykryto 
nadużycia męża zaufania pŚL, który 
sfałszował wydane zaświadczenie na ob 
wód Nr 44, zmieniając obwód na Nr 39.

W okręgu Nr 40 (Katowice) do godź.
13 gfesowało-ok.'. 55' proc- wyborców. W
Niemodlinie ks. proboszcz Pełczyński
przyprowadził do lokalu wyborczego 
wszystkich parafian, . ,

W okręgu Nr 45 do godz. lo wzięło 
udział w glosowaniu 50 proc. upraw«*»

° yW pow. bielskim ludność odpowiedzią 
ła ńa wezwanie PSL do bojkotu wybo
rów zbiorwym głosowaniem.

Z Bielska donoszą, że w 2-cłi ^»wo
dach zakończono głosowanie o godz. i *  
Podobne lheldunki przychodzą z okręgu 
gliwickiego. W Cieszynie o godz. L 
głosowało 70 proc. uprawniony cli. w 
Koźlu do gódz. 14 zakończyło się gloso 
wianie w 3 obwodach.

Woj. Łódzkie
Ożywienie wyborcze znaczne od sa

mego rana. Do godz. 9.30 w Toimszo - 
wie Maz. głosowało 25 ropc. wybor
ców, O silnej frekwencji glosujących do 
noszą z pow. łęczyckiego, z Sieradza, 
Pabianic i Radomska. W Skierniewicach 
do godz, 12 głosowało już 40 proc. u- 
prawnionycl,, w pow. wieluńskim 5(1 
proc., w Końskich — 55 proc. W okf. 
Nr 44 Koźle do godz, '3 głosowało 75 
proc. wyborców.

W Łowiczu w 2 obwodach członkowie 
PSL usiłowało zakłócić spokój. Próby te 
zostały zlikwidowane.

Również w Pabianicach 2 członków 
PSL zakłóciło spokój w lokalu wybór - 
czym.

Wiele gromad wiejskich przybyło do 
lokali Komisji Obwodówycii. w zwar - 
tym szyku. W Karsznicach kolejarze 
tamtejszego węzła przed oddaniem 
swych głosów przeszli - demonstracyjnie 
pochodem przez ulice osady z transpa
rentami, głoszącymi hasła Bloku Demo
kratycznego, t - ' ■

Woj. Olsztyńskie
Od wczesnych godzin rannych w mia

stach i wsiach woj. olsztyńskiego wi-

z szeregów, po-j dać. wielki ruch i bardzo znaczną frek- 
' we-nćję. głosujących.

W pow.: szczecińskim jitó » godz. 14 
zakończyły głosowanie «ży obwody. 
W Szćźecinku o godz. 17 frekwencja 

. , j  frekwaticja duża do | wynosiła ,75 proc. Takaż sama Irekwen 
chodząca w niektórych ¡obwodach doi cja sygnaiizowan-a jest z okr. Łobez. Z

W okręgach wyborczych Ziemi Mazur 
skie i i Warmińskie j frekwencja duża do !

J. olsztyńskiego donoszą, o maso 
wy-iTl napływie wyborców do urn. W wie 
lu obwodach zakończono głosowanie o 
godz. 16.

Kraków
Już ad godz. 6 rano przed 

komisji gromadzą się tłumy wyborców. 
Każdy , pragnie jak na jwcześniej oddać 
swój głos.

Ulicami Krakowa maszerują zwane 
grupy obywateli, którzy demonstrują 
swe sympatie dla Bloki, Demokratycz
nego.

Dziennikarze, zagraniczni są zdumieni 
przebiegiem wyborów, spokojem, porząd 
kietn i powagą. Nawiązujemy rozmowę 
z jednym z dziennikarzy amerykańskich. 
Wszystko idzie ałl right — mówi.

nią frekwencja osiągnęła 70 proc.

Wybory na Wy4 rze iu
prawie lOO-procento

Szczecin
W Szcizeciiłje do godz. 16 przeciętna 

liczba głosujących przekroczyła. 80 proc. 
uprawnionych. Nasiienie glosujących w 
godzinach poobiednich wykazuje siaty 
wzrost.

Do godz. 1:3 głosowało, w okręgach 
województwa saczeckkkiego około 50 
proc. uprawnionych. W niektórych ob
wodach. irekwęnejn - przekraczała już . w 
godź. południowych 7.5 proc. Na czele 
frekwencji..': zpajdiije- się.. Słupek,, lstóry 
\v godzinach (tójwłuddiowych ósiągoą, 
80 prąc. frekwencji j  Koszałki — 85 
proc. W powiatach Człuchów, Miastko i 
Sławno frekwencja waha się od 70. do 
80 proc. W głosowaniu masowy udział 
biorą chłopi i osadnicy,

I Frekwencja była
! w a. Do godz. 10 rano 130 proc. obywa- 

lokaiami i igJi uprawnionych do głosowania oddało 
swe. głosy.. Poszczególne obwody ,w y 
borcze w Gdańsku i . Sopocie zwiedzili 
dziennikarze .’amerykańscy. Powaga i 
spokój, jak również, niezwykła ęfreirwen 
cja wyborców wywarły; na korćsponden 
fach zagiratiicznych duże wrażenie, 

i Ostatnie wiadomości nacehódzące 
poszczególnych powiatów: donoszą, iż 
wsie kończą już głosowanie. W pow. 
starogardzkim we wsi Jodłowo z upraw 
■nionych db głosowani« 231 osób głosy 
złożyło Ąo godz. 9 rano 203 osoby.

W Gdańsku do godz. 15 pooad 70 
proc. wyborców oddało giosy. W niektó 
rych obwodach liczba glosujących osiąg 
nęte 95 proc.

W obwodzie Nr 56 (pow. kartuski) 
mąż zaufania listy PSL Zadueski o. 
świadczy}, że glosował na listę Nr 3, 
na którą każe mu głosować jego sumie 
nie. ,

Nieudane występy 
band terrorystycznych

Głosowanie w całym kraju odbyło się 
w ¿kupieniu i spokoju. Reakcyjne pod
ziemie wszakże usiłowało w szeregu 
wypadków' przeszkodzić w przeprowa - 
dżemu wyborów. Dzięłjj czujności 
władz bezpieczeństwa i noslawłe ludno

ści, próby te zostaiy w ogromnej Wiek 
szóści udaremnione.

W obronie praworządności padły ofia 
ry. Zabezpieczona przez władze ochrona 
lokali wyborczych pozwolił« uniknąć 
większego rozlewu krwi i dala Wybor
com możność wyrażenia swej woli.

Jak wynika z dotychczasowych iafor 
maCji, akcja PSL nawołująca do bojko 
tu-wyborów w 10 okręgach, gdzie listy 
PSL zostały unieważnione, nie dała re- 
ztAlatów, Ludność w tych okręgach bie
rze masowo udział w wyborach.

/  o m ś & ś n i & i  e h w u i f i

Komunikat Generalnego Komisarza Wyborczego
Jak informuje Biuro Generalnego Komisarza Wyborczego, na 

podstawie meldunków z całego prawie kraju, glosowanie zostało 
zakończone w obowiązującym terminie, tj. o godz. 19. Po tej go
dzinie glosowali jedynie wyborcy, znajdujący się jeszcze w loka
lach wyborczych. Wobec wielkiej frekwencji, już od najwcześniej
szych godzin rannych oraz równomiernego napływu głosujących 
w etągd dnia, wszędzie wyborcy byli w możności oddać głosy. 
Nastrój poważny i skupiony. Według dotychczasowych informacji, 
wszelkie napady na Komisje zostały odparte, a usiłowania zakłó
cenia porządku i sprawnego przebiegu głosowania udaremnione. 
Po zamknięciu głosowania Komisje przystąpiły do obłiczania wy
ników.

Pierwsze wyniki głosowania
w Warszawie

Według nieoficjalnych danych ( Obwód nr 157:
Komisarza Wyborczego okręgu j uprawnionych

PO W Y B O R A C H
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y  ostatnich 2 miesięcy
liczebność wojsk radzieckich w Polsce
Ostała zredukowana o 50 procent
J d O S K W A .
oU lcju -|'ASS
lJuj%ce s

19.1. (P A P )- -  A -
opublikowała nastę-

„A iu sProslo\vanie:
York ^ l'ykański dziennik „New 
Wa} era id Tribune“ opubliko-
''/asii; ^  !ad<,Ino^> ¿c w 
IK) Jakoby wysłano

ZJ> radzieckich.

ostatnim 
do Polski 

Ageneja

TASS upoważniona jest do ośwrad 
czenia. że wiadomość ta jest od 
początku do końca wyssana z pal
ca. W ciągu ostatnich 2 miesięcy 
liczebność wojsk radzieckich w 
Polsce została zredukowana o 50 
procent“ . f

vr chwili■ ihhl ]HS:enuj le 
słoma, obliczanie wyników 
dopiero się rozpoczęło. Przed 
wczesne byłoby więc wy
ciąganie jakichkolwiek, wnio
sków o ostatecznym rezulta
cie glosowania, wniosków, któ 
rc z natury rzeczy mogłyby 
być oparte tylko na osobi
stych wrażeniach i przypusz
czeniach. Ale są. rzeczy, które 
można stwierdzić już z całki 
pewnością i z całą odpowie- 
iłzialnoścui.

Milionowe masy wzięły u- 
dzial w wyborach. W, poszczę 
yólnych obwodach Warszawy, 
w poszczególnych obwodach 
prowincji frekwencja wybor
cza przekroczyła nawef re-' 
kordowe przecież także cy
fry. osiągnięte w czasie re
ferendum. ;Saró<i decydował 
o swojej przyszłości w pełnej 
świadomości wagi lej decyzji 
j ciał temu wyraz masowym u 
działem w wyborach. M ilio
ny obywateli, cierpliwie wy- 
czekująęych w kolejkach, mimo 
slcdy i pluchy, aż nadeszła 
chwila, kiedy mogli oddać 
■glos za wybranym przez' sie
bie kierunkiem politycznym 
były najlepszym, żywym świa 
declwetn faktu, że naród poi 
ski dojrzał do decydowania o 
swym losie i o tym losie. u\ 
pełnej swobodzie decyduje.

7,t’ ta świadomość dojrzała 
w najszerszych masach naro
du — jest w niemałym sto
pniu zasługą i dziełem setek 
tysięcy aktywistów stron
nictw demokratycznych i se
tek tysięcy bezpartyjnych o- 
hywateli, którzy w  ciągu u- 
bieglycli tygodni prowadzili 
w całym kraju kampanię wy
borcza stronnictw Bloku De
mokratycznego. Jeśli w naj
bliższych godzinach komuni
kat g przyniosą wiadomość o

zwycięstwu wyborczym obo
zu demokracji polskiej - a 
wierzymy głęboko, że lak wła
śnie się stanie to będzie to 
zasługą przede wszystkim 
tych właśnie wielu setek ty- 
■dęcy bezimiennych, szerego
wych bojowników obozu, de
mokratycznego, Będzie to dzie 
lw i tych. wszystkich, którzy 
w ostatnich tygodniach, nie- 
znużeni i niezmordowani, prze 
mierzali wszerz i wzdłuż zie
mię polską, szli od wsi do wsi, 
°d gromady do gromady, w 
większych miastach — od do
mu do domu, rozdawali ulot
kę zwoływali zebrania, wal
czyli uporczywie o duszę na
rodu. I z diuną, możemy stwier
dzić. że wśród tych niezna
nych żołnierzy polskiej demo 
kracji olbrzymi był odział 

. członków naszej Partii, że w 
tej Walce o duszę narodu ode 
grał olbrzymią rolę ..szary 
peperomieć-' wierny żołnierz
Polski i wierny żołnierz demo
kracji polskiej.

Xa wcześnie jest jeszcze na 
przewidywanie szczegółów dal 
szego rozwoju wypadków. Je. 
sscze nie wiemy, jakie będą si
ty poszczególnych stronnictw 
w Bejmie Cstawódawczym.

Ale już dzisiaj możemy 
stwierdzić z całą stanowczo
ścią: obóz demokratyczny, o- 
bóz, który wytzazał w tej kam
panii wyborczej, że wyrasta z 
najszerszych mas ludowych, 
obóz. który rozporządza wic 
toina setkami tysięcy' ofiar
nych i pełnych poświęcenia bo 
jamników w narodzie, obóz 
który opiera się o sojusz z je
dnoczonej klasy robotniczej : 
masami chłopskimi, z szero
kimi warstwami inteligencji 
pracującej — ten obóz stal się 
.dziś decydującą silą odrodzo

nej Polski.

nr I wynik głosowania w posz
czególnych obwodach miasta War 
sza wy jest następujący:

Obwód nr 100:
uprawnionych 1.845
< ddano głosów' 1.767
ważnych 1.767

nr 1 159
• „  2 239

„  3 1.094
„  4 . 275

Obwód nr Iftft:
uprawnionych I,i73
oddano głosów 1.003
ważnych 980

nr 1 64
„  2 ' 59
„  3 712
„ 4  145

Obwód nr 151:
uprawnionych 1.579
oddano głosów 1.346
ważnych 1.325

nr 1 109
2 1*6 3

„  3 834
,, 4 219

Obwód nr 59:
uprawnionych 2.338
oddano głosów 2.211
ważnych 2.180

nr 1 20
„ 2  112

3 1.790
4 • 258

Obwód nr H6:
uprawnionych 1.513
oddano głosów 1.356
ważnych 1.351

nr 1 3b
„  2 176
„  3 857
„ 4 232

Obwód nr I 18:
uprawnionych 2.447
oddano głosów 2.357
ważnych 2.357

nr 1 6
» 2  8 |

„  3 2.016
„  4 327 j

Obwód nr 16:
uprawnionych 2.309
oddano głosów 1.994
ważnych 1.975

nr ł 58
„  2 263
„  3 1.197

4 457

oddano głosów 
ważnych 

rrr 1 
„  2 
„  3 
.  4

Obwód nr 67:
uprawnionych 
oddano głosów 
ważnych

nr 1 
.  „ 2  

„  3 
„ 4

Obwód nr 84:
uprawnionych 
oddano głosów 
ważnych 

nr 1 
„  2 
„  3 
„  4

Obwód nr 101:
uprawnionych 
oddano głosów 
ważnych 

nr ł 
„  2

2.031
1.794
1.771

104
139

1.272
256

1.761
1.514
1.501

94 
224 
837 
346

2.933 
2.469 
2.456
5
6

2.143 
302

2.186 
2.097 
2.062 

186 
287

1.227 r
362

Obwód nr 110:
uprawnionych 1.951
oddano głosów 1.754
ważnych 1.742

nr 1 - 154
„  2 226 .
„  3 i.053
„ 4 309

Obwód nr 123:
uprawnionych 2.359
oddano głosów 1.940
ważnych 1.938

nr 1 2
„  2 5
„  3 1.234
„ 4 697

Obwód nr 25:
uprawnionych 2.395
oddano' głosów 2.090
ważnych 2.068

nr 1 7
„  2 19
„  3 '  1.127
„  4 915

W Komisjach Obwodowych o- 
becni byli przedstawiciele PSL 
Konopnicki oraz h. min. ob, Osie
cki.
Obaj oświadczyli, iż glosowanie 
odbyło sie prawidłowo "i żadnych 
•zastrzeżeń nie mają.
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Ostatnie 
wiadomości

R I O  D E  J A N E I K J O .  W niedtie^ w > 
Brazylii odbyły się pierwsze od 1934 ro- f 
ku wybory stanowe. W zeszłorocznych 1 
wyborach prezydenta wzięło udział 6 mi- 1 
lionów wyborców. Obecnie frekwencja } 
była o wiele większa.

R Z Y M .  Kongres włoskiej partii jęci- j 
ności socjalistycznej, na czele której j 
stoi Piętro Noni. odbędzie sie w marcu f 
br.

BERLIN. W niedzielę dnia 19 bin. u- J.

| Dziennikarze zagraniczni
cieszą się pełną swobodą ruchów
Głosy prasy zagranicznej o wyborach

W Polsce

NOWY JORK, 19.1. (PAP). — „New j ,,Franc T ireur“ stwierdza, że do re-
Y ork Times“  stwierdza w  depeszy z

stalono na posiedzeniu delegatów nie- i Warszawy, że Polska w ypełniła swe 
mieekich wymianę towarową pomiędzy ; zobowiązania poczdamskie w  zakre
strefa radziecka '■ strefami anglosaskimi. 
Wymiana towarowa w roku bież. zamy
ka s:e w kwocie 210 milionów marek. 

BERN. Z Genewy donoszą, że Liga

sie swobody prasy zagranicznej w 
stopniu wyższym, niż była do tego zo 
bo wiązana.

..New Y ork Times“ pisze: ..Polska
Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża prze 1 więcej niż wypełn iła  swe przyrzceze-
niesie swą siedzibę c!o Paryża.

LONDYN. Agencęa Reutera donosi że 
do New Delhi przybyła na rokowania z 
kierownikiem indyjskiego lotnictwa cy
wilnego holenderska misja rządowa. Ho 
landia zamierza wprowadzić codzienną 
komunikację lotniczą Karachi — Kal
kuta.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z
Damaszku, że studenci syryjscy zorga
nizowali w niedzielę demonstracje, so
lidaryzując się z Egiptem w „egipskim 
narodowym dniu żałoby“  — w rocznicę 
traktatu z 1899 r.. wprowadzającego an- 
g!o - egipskie kondonrnium w Sudanie.

LONDYN. Agencja Reutera donosi z 
Madrytu, ż? na urządzonym przez Fran
co połowy mu w Sierra Morena wśród 
gości znalazł sie portugalski minister 
wojny, pik Fernando des Santos. 

LONDYN. Agt-ncja Reutera donosi z

nie, że korespondenci zagraniczni bę 
dą m ie li całkowitą swobodę inform o 
wauia świata o stosunkach w  Pol
sce, zwiększając jeszcze zakres współ 
pracy z dziennikarzami zagraniczny
mi, która była dotychczas znaczna. 
Gen. Grosz zakomunikował prasie, że 
korespondenci zagraniczni będą do
puszczani do loka li wyborczych.

Władze polskie uczyniły także 
maksimum, aby przyspieszyć przefca 
zywanie depesz za granicę, ponieważ 
skarżono się uprzednio na ich opóź
nianie. Nie ma poza tym  na jm nie j
szego śladu cenzury depesz w ysyła
nych przez korespondentów zagrani- 
cę.

PARYŻ, 19.1. (PAP). — Szereg dzień

kordów cierpień i zniszczeń, które po
biła  Polska w  czasie wojny i które tłu  
macza opóźnieniem wyborów, Anglo. 
sasi dorzucili rekord protestów. M i
kołajczyk — konkluduje pismo — z 
pewnością będzie żałował odrzucenia 
oferty współpracy * zc strony pa rtii 
demokratycznych.

Cała prasa podaje depeszę Reute
ra  stwierdzającą, że dziennikarze za
graniczni cieszą się w  Polsce zupełną 
swobodą ruchów i korzystają z nie« 
skrępowanej łączności telegraficz
nej, oraz, że bezstronni obserwato
rzy uznają, iż w p ływ y M ikołajczyka 
w  ciągu ostatnich miesięcy poważnie 
zmalały.

Układ pokosowy z Ni@nu?iimi
powinien być podpisany w Warszawie
Znamienne głosy prasy jugosłowiańskiej

BELGRAD, 19.1 (PAP). Dzien
niki belgradzkie w dniu i 7 bm. 
uczciły drugą rocznicę wyzwole
nia Warszawy.

„Warszawa - -  pisze „Polityka“ 
— obchodzi dzieli swego wyzwo-

Kairu, że w brytyjskim obozie wojsko- demokratyczny odniesie zwycięstwo j
wiftn w nnSVytt TV»1! p1 KVhir ilHUfflHyif*- ł narl PSJT. nnHtrTvmvtuot-nnn m-707 rr>. •wym w pob':żu Te!! e! Kebir (kilkadzie
siąt km od Kairu) doszło do starcia mie
dzy zatrudnionymi tam Egipcjaninami i j 
straża sudańska. W wyniku bójki 2 spo- I 
śtód je i uczestników zostaio zabitych, a | 
40 rannych.

MOSKWA. Dna 17 bm. zakończyła 
s:p 2-tvgodniowa doroczna sepia nauko
wa Uniwersytetu Lenin grodzkiego. Na 
no^edrenGch plenarnych i w i i  sekc
jach wygłoszono około 200 referatów 
naukowych. Miedzy innymi w sekcji 
nauk fizykalnych wygłoszono referaty o 
ciekawych badaniach z dziedziny fizyki 
jadra atoni". 1

RTYM. W niedz!e> dnia 19 bm. od
był sir w Rzymie wielki wiec z udz/aiem
50 tysięcy osób. protestujących przeciw 
ko niezaradności rządu w walce z czar
nym ‘rynkiem i wzrastającymi kosztami 
utrzymania

PZVM. ..Corriera Della Nazione“  do
nos'. że premier de Gasperi uda się w 
naibhższyfn czasie do Londynu.

n ików  paryskich poświęca w  dalszym j le tiia  W przededniu wyborów do
Ustawodawczego nowe] 

oiski, który swymi uchwałami 
wykaże, że ofiar,} ludności war- 

jszawskiej nie szły na marne“ .

ciągu a rtyku ły  niedzielnym wybo- i Sejmu 
m n  w Polsce. Pod tytułem „B lok 1 p, * ■

nad PS.L. podtrzymywanym przez re 
akcję“ ,

Wszystkie dzienniki zgodnie pod 
kreśliły słuszność wniosku rządu 
polskiego, aby układ pokojowy z 
Niemcami został podpisany w 
Warszawie. „Stanowiłoby to wiel 
ką satysfakcję dla bohaterskiego 
miasta męczenników, jak i dla 
wszystkich narodów, które cier
piały z powodu agresji niemiec
kie j“ .

Ogromne osiągnięcia odbudowy
Wrażenia prof Joliot z Polski

PARYŻ. 19.1. (ObsJ. \vL). — 
Prot'. Kr. Joliot Curie po powrocie 
*  Polski złożył przedstawicielom 
prasy francuskiej następujące o- 
świadczenie:

„Przyjęcie, z jakim  spotkaliśmy 
się, było bardzo wzruszające. YY 
naszych skromnych osobach Pol
ska chciała uczcić całą Francję.

Polacy berlińscy
solidaryzuj q się z całym narodom

BERLIN, 19.1. (PAP). W niedzielę 19 
stycznia br. w wielkiej sali zebrań od- 
byi się zorganizowany przez Komitet 
Polski wiec Polonii Berlińskiej z udzia
łem kilku tysięcy osób.

Wiec zorganizowany w doniosłym dla 
Polski dniu wyborów do Sejmu miał na 
ce!u zamanifestowanie solidarności Po
laków berlińskich z caiym narodem w 
jego dążeniach do utrwalenia w Polsce

porządku i ustroju demokratycznego.
Polacy berlińscy uchwalili na wiecu 

szereg rezolucji, które przesiane telegra 
ficznie do najwyższych dostojników Pań 
stwa, mają zadokumentować; że Polacy 
w Niemczech pragną w tak ważnej d!a 
kraju chwili zamanifestować swój udział 
w budowie Nowej Polski silnej gospo
darczo, jednolitej politycznie i opartej o 
granice na Odrze i Nisie.

„Sciiuiimaciier zupełnie stracił umiar“
Pismo radź eckie o odwetowych wystąpieniach
pupila reakcji angielskiej

MOSKWA, 19.1 (obsl. wł.). Jak 
pisze dzisiejsza „Komsomolskaja 
Prawda“  przywódca socjal-demo- 
kratów niemieckich w angielskiej 
strefie okupacyjnej — Kurt Schuh 
macher, od czasu swojej wizyty 
w Londynie, stracił zupełnie u- 
miar.

Rozpoczął on kampanię, zmie
rzającą do rewizji uchwał pocz
damskich w sprawie niemieckich 
granic wschodnich i czynił wszy
stko co mógł, by pogłębić rozbież

ności między aliantami i wzmoc
nić nadzieję na rewanż wśród na 
cjonalistów niemieckich.

Wszystkie postępowe siły Eu
ropy są zaniepokojone zapocząt
kowanymi w Londynie starania
mi nacjonalistów niemieckich. 
Wszyscy sąsiadzi Niemiec z u- 
wagą śledzą machinacje Schuh- 
machera i poparcie, jakie, otrzy
muje on ze strony reakcyjnych 
kół angielskich.

Sp sek faszystowski na Węgrzech
Kwatera zwolenników Horfhy’@ao
znajdowała się w Londynie

BUDAPESZT. 19.1 (PAP). Dalsze 
śledztwo w sprawie spisku, zmierza
jącego do obalenia republiki węgier
skiej, wykazuje, że w sprawę tę jest 
zamieszanych kilku urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych, którzy 
zostali odwołani do centrali. .

Odwołano kilku urzędników MSZ z

Paryża, Genewy, Londynu, Mediolanu 
i Rzymu. Utrzymywali oni kontakt z 
przywódcami emigracyjnych polity
ków . węgierskich. Kwatera główna 
zwolenników b. regenta Węgier i so
jusznika Hitlera — Horthy — znajdo
wała się w Londynie.

Stan wyjątkowy na wyspie frinlthd
Władze wykorzystują położenie do walki z robotnikami

PORT OF SPAIN, TRINIDAD, 19.1 
(obsl. wł.). Jak podaje agencja Reu
tera, gubernator Sir Bede Clifford 
ogłosił dziś w rejonie terenów nafto
wych stan wyjątkowy. W części tere
nów zaprowadzono godzinę policyjną 
od godz. 20.00 do 5.00. Przywódca ru
chu robotniczego — Uriah Butler o- 
trzymał rozkaz opuszczenia tych tere. 
nów.

Zarządzenia te wyszły na skutek 
zamachów, jakie miały ostatnio miej
sce na terenach naftowych. Polegały 
one na paleniu źródeł naftowych i 
opróżnianiu rezerwuarów napełnionych 
naftą.

W związku z wprowadzeniem stanu 
wyjątkowego przeprowadzone zostaną 
obostrzenia wobec ruchu robotnicze

go. Transport, komunikacja, żywność 
woda i elektryczność znajdować 
będą pod kontrolą.

się

We wszystkich miastach, jakie 
odwiedzaliśmy, osiągnięcia w od
budowie są ogromne. Robotnicy i 
chłopi zgrupowani w Bloku De
mokratycznym przejawiają ol
brzymi entuzjazm dla działalno
ści Rządu Jedności Narodowej, 
ponieważ przez przeprowadzenie 
reformy rolnej i ’ unarodowienie 
wielkich przedsiębiorstw zdobył 
on ich zaufanie“ .

Omawiając następnie, sytuację 
polityczną prof. Joliot-Curie do
dał, że stwierdzono bezsprzecznie, 
iż istnieje łączność terrorystów 
polskich z zagranicznymi ośrodka 
mi reakcji. We wszystkich wy
padkach ludowa armia polska po 
maga komitetom wiejskim w u- 
trzymaniu porządku“ .

Prot. Joliot-Curie oświadczył na
stępnie, iż „przyjaźń Polski wzgię 
dem Związku Radzieckiego wzra
sta z każdym dniem. Znikły sta
re nastroje antyrosyjskie, ZSRR 
nie miesza się zupełnie w wewnętrz 
ne sprawy Polski“ .

Prezes Towarzystwa Przyjaźni 
francusko - polskiej zakończył 
stwierdzeniem, że wybory w Pol
sce odbędą się w atmosferze wol
ności i przyniosą zwycięstwo Blo
kowi Demokratycznemu.

Francja i Polska — dodał prof. 
Joliot — są szczególnie zaintere
sowane w uregulowaniu zagadnie

nia Niemiec. Obydwa kraje zna
ją dobrze niebezpieczeństwo Nie
miec i dlatego powinny nawiązać
z sobą kontakt, by wspólnie okre
ślić swe stanowiska wobec lego za 
gadnienia.

Prof. Joliot-Curie zakończył swe 
oświadczenie, wyrażając życzenie 
zawarcia nowego porozumienia poi 
sko - francuskiego.

S iły  demokracji wezmą górę nad 
żywiołam i reakcji. Wyborcy polscy 
dadzą większość demokratom, którzy 
pragną dokonać jedności i pełnego 
odrodzenia Polski — pisze „Humani- 
te".

Prawicowy „Eay-g“  k ry tyku je  suro
wo po litykę Byrnega i Bevina w  sto- 
sunku do Polski, po litycy korzystają 
j— zdaniem dziennika — z pretekstów 
w  celu odbudowy dominujących go
spodarczo Niemiec, według recepty 
senatora Connaly.

MOSKWA, 19.1. (PAP). — Cała pra
sa radziecka poświęca dużo miejsca 
wyborom do Sejmu.

„Izw iestia“  zamieszczają obszerną 
wiadomość inform acyjną oraz kores
pondencję własnego wysłannika.

„Krasna,ja Zwiezda“ pisze m. in.: 
„próby ingerencji z zewnątrz w spra 
w y kampanii wyborczej nie złamały 
w o li narodu polskiego, pragnącego u- 
trw a lić  młodą demokrację polską. Na 
ród polski zjednoczył się jeszcze bar 
dziej dokoła bloku p a rtii demokra
tycznych i gotów jest do niezłomnej 
w a łk i o swą wolną, demokratyczną i 
suwerenną Ojczyznę“ .

„Prawda“  w  przeglądzie międzyna
rodowym pisze: „Dzisiejsze wybory 
są ważnym i  uroczystym momentem 
w  życiu narodu polskiego. Nowa ordy 
nacja wyborcza zapewnia przeprowa 
dzenie powszechnych, bezpośrednich, 
równych i  ta jnych wyborów.. Rząd 
polski zastosował wszystkie środki 
dla zapewnienia realizacji demokra
tycznej ordynacji wyborczej.

Nie można v jednak nie stwierdzić, 
że w ybory odbywają się w  atmosfe
r ę  -wzmożonej działalności te rro ry 
stycznej ze strony opozycji, popiera
nej i  zachęcanej wpływam i z ze
wnątrz. Na rząd polski -wywierano 
presje najrozmaitszego rodzaju, oy 
uzyskać dla grup opozycyjnych wa
ru n k i szczególnie uprzywilejowane.

W ciągu ostatnich dni presja dy
plomatyczna wobec Polski wzmogła 
się. Związek Radziecki w ie rny du
chowi i  literze porozumienia k rym 
skiego i berlińskiego w yraz ił z jasno
ścią swój negatywny stosunek do u- 
siłowań państw obcych, pragnących 
wywrzeć presję na rząd polski“ .

K R O N IK A

Dostawy węgla z Zagłębia Ruhry
pretekstem do wywierania presji na Francją
O czym świadczą wyniki wizyty Bluma w Anglii

MOSKWA, 10.1 (PAP). „Prawda“ 
zamieszcza artykuł Wiktorową, w któ
rym stwierdza m. in., iż ostatnie roz
mowy anglo-francuakie „wykazały raz 
jeszcze, iż Londyn nie. ma najmniej
szego zamiaru zaniechać wywierania 
na Francję presji, wykorzystując za
leżność gospodarki francuskiej od wę
gla Zagłębia Ruhry. Rozmowy lon
dyńskie, w świetle czwartkowego ko
munikatu, mało przynoszą pocieszają, 
cego dla Francji“.

W komunikacie tym podkreślono z. 
jednej strony wagę importu węgla 
dja przemysłowego odrodzenia Fran
cji i jednocześnie jasno stwierdzono, 
że Francja nie będzie mogła liczyć na 
import z Ruhry. Rozważając motywy, 
kryjące się za posunięciami, zmie
rzającymi ku sojuszowi anglo-francu- 
skiemu, Wiktorów dodaje, że francu
ska opinia publićtna od dawna z wiel
kim niepokojem śledziła rozwój poli
tyki brytyjskiej w stosunku do Nie
miec, przy czym nie przeoczono popu-

Wypowiedzieć wojno Sprzymierzonym
miał rzqd Vichy w 1942 r.

PARYŻ, 19.1 (PAP). Przewodniczący 
trybunału w  Paryżu podał do wiado
mości o wyniku przesłuchania b. mar 
szalka Petaina w związku ze sprawą 
Benoist Mechin, b. sekretarza stanu 
W rządzie Vichy.

Z zeznań oskarżonego wynika, że 
na posiedzeniu rządu Vichy dnia 10 
stycznia 1942 r., odbytym pod prze
wodnictwem Petaina, postanowiono 
zaproponować Hitlerowi sojusz woj
skowy i wypowiedzieć wojnę Stanom 
Zjednoczonym , i Wielkiej Brytanii. 
Otto Abetz, ambasador niemiecki w 
Paryżu miał w tym okresie wątpliwo
ści w zwycięstwo Niemiec nad Zwią
zkiem Radzieckim i zwrócił uwagę 
Hitlera, że Francja mogłaby dać Niem 
ćom pewien kontyngent wojsk.

Hitler polecił Abetzowi omówić tę. 
sprawę z Benoist Mechin, który zwo
łał w tym celu posiedzenie rady mi
nistrów. Zamiary te nie miały na
stępstw, ponieważ Hitler zmienił póź
niej swój pogląd. Petain zaprzeczył, 
jakoby przewodniczył radzie mim-

Japonia w przededniu strajku powszechnego
Boiiofnicy protestują przeciwko polityce rządu

zostaną zaspokojone. Taką samą u- 
chwałe powziął centralny komitet 
strajkowy związku pracowników łącz
ności . i zjednoczony komitet strajko
wy pracowników państwowych i ko
munalnych. Według przewidywań, 
strajk powszechny odbędzie się na 
początku lutego.

strów, na której omawiano wypowie
dzenie wojny Stanom Zjednoczonym 
i Wielkiej Brytanii.

larnyeh w pewnych londyńskich ko
łach politycznych planów odbudowy 
niemieckiej potęgi militarnej.

Odnosi sie wrażenie, iż zapropono
wano anglo-francuski sojusz wojsko
wy w celu uspokojenia, francuskiej o- 
pinii publicznej.

POLIT/07M A
AMBASADOR FRANCUSKI 

POWRACA DO POLSKI
PARYŻ, 19.1 (PAP). Agencja Fran

ce Presse donosi z Kairu, że amba
sador francuski w Polsce, Roger Gar- 
reau opuścił Kair, udając się przez 
Paryż do Warszawy.

W  czwartek
Polska
zloty oświadczenie
w sprawie Niemiec

LONDYN, 19.1 (PAP). Rada zastęp
ców ministrów spraw zagranicznych 
ustaliła następującą kolejność składa
nia oświadczeń w sprawie traktatu 
pokojowego dla Austrii: Jugosławia 
22 bm., Polska — 23 bm., Australia— 
25 bm.. Unia Południowo-Afrykańska 
— 25 bm., Kanada — 27 bm., Rząd 
austriacki złoży oświadczenie 29 bm.

Tsaldnris
odrzucił propozycję
zawieszenia broni

LONDYN, 19.1 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Aten, że centralny ko
mitet EAM wystosował apel do par
tyzantów greckich, którzy zmuszeni 
byli do chwycenia broni w obronie 
własnego życia, aby zawiesili działal
ność wojenną w czasie śledztwa, prze 
prowadzanego przez komisję Rady 
Bezpieczeństwa ONZ. Warunkiem za
wieszenia broni ma być wstrzymanie 
operacji wojsk rządowych i pomaga
jących im organizacji.

LONDYN, 19.1 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Aten, że premier grecki, 
Tealdaris, odrzucił propozycję EAM 
zawarcia rozejmu wojskowego pomię
dzy partyzantami i wojskami rządo
wymi.

Walki \
w Indochinach

PARYŻ, 19.1 (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Hanoi, -że oddziały 
francuskie z udziałem lotnictwa i sił 
morskich przeprowadzają operację, 
mającą na celu uwolnienie batalionu 
francuskiego, oblężonego od 19 grud
nia ub. rokir w Hue, na wybrzeżu 
Annamu.

Jak stwierdza dowpdztwo francu
skie, oblężeni zaopatrzeni są w żyw
ność na przeciąg miesiąca i otrzymują 
zrzuty amunicji i lekarstw. Oblega 
ich 5 tysięcy żołnierzy vietnamskicń.

600 osób zatonęło
w katastrofie okrętowej

LONDYN, 19.1 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Aten, że statek pasażer
ski „Himarra“ natrafił w drodze z 
Salonik do Pireusu na minę, i wsku
tek uszkodzeń zatonął. Mimo wysłanej 
na miejsce katastrofy pomocy, 600 pa
sażerów zatonęło.

Stanowisko M. 1. P.
opóźnia utworzenie rządu we Francji

PARYŻ, 19.1 (PAP). Przez całą nie. 
dzielę Ramadier czyni wysńk* w celu 
utworzenia nowego rządu.

W godzinach porannych był on przy 
jęty przez prezydenta Auriola, które
mu przedstawił wyniki rokowań z 
przedstawicielami partii.

Następnie udał się do pałacu bur
bońskiego, gdzie oczekiwała go parła, 
mentarna grupa socjaljsDczna. Na po
siedzeniu tym Ramadier zakomuniko
wał, że sprawa utworzenia rządu jest 
uzależniona w dużej mierze od sta
nowiska partii republikańsko-ludowej.

Ramadier nie przewiduje trudności 
w przyznaniu teki ministra obrony 
narodowej komunistom. Projekt de
kretu, odnoszący się do reorganizacji 
obrony narodowej, był szczegółowo 
badany przez poszczególne grupy par
lamentarne. Następnie Ramadier p-

świadczył, że zamierza powierzyć teki 
gospodarcze partii socjalistycznej.

W ciągu niedzieli partia republikań- 
sko-ludowa odbyła kilkakrotne posie
dzenia, na żadnej jednak ostateczne 
decyzje nie zapadły.

Ramadier konferował również z b. 
premierem Blumem.

W godzinach wieczornych Ramadier 
udał się do prezydenta republiki, aby 
mu złożyć ostateczne sprawozdanie l- 
ustalić datę zwołania Zgromadzenia 
Narodowego, w celu przedstawienia 
listy nowego rządu.

PARYŻ, 19.1 (obsł. wł.). Na posie
dzeniu grup parlamentarnych- partii 
radykałów zapadła pchWała, postana
wiająca wzięcie przez partię radyka
łów udziału w rządzie. Uchwała ta 
przyjęta została 45 głosami przeciw 1, 
przy 9 wstrzymujących się.

Nota brytyjska do Rządu Polskiego
Odpowiedź na notę polską z dnia 19 grudnia

MOSKWA, 19.1 (PAP). Agencja TASS 
donosi z Tokio, że komitet strajkowy 
związku zaw. pracowników japońskich 
kolei państw, postanowił zorganizować 
strajk powszechny, jako protest prze
ciwko polityce obecnego rządu.

W rezolucji, powziętej przez komi
tet strajkowy, uchwalono przeprowa
dzić strajk, jeśli żądania kolejarzy nie

WARSZAWA, 19.1. (PAP). Rząd bry. 
tyjski wystosował do rządu polskiego 
notę, która zawiera odpowiedź na notę 
polską z dnia 19 grudnia 1946 r.

Na wstępie swej noty zastrzega się 
rząd brytyjski, że „nie rości sobie pra
wa mieszania się do czysto wewnętrz
nych spraw Polski i nie ma zamiaru in
gerować w te sprawy“ . Rząd brytyjski 
uważa jednak, że w sprawie wyborów 
Polska zaciągnęła pewne zobowiązania 
wobec Wielkiej Brytanii, Stanów Zje
dnoczonych i Związku Radzieckiego, co 
uprawnia rząd- brytyjski do występowa
nia wobec rządu polskiego z rozmaity, 
mi uwagami.

Przechodząc z kolei do poszczegól
nych zarzutów, przedstawionych w no
cie polskiej, rząd brytyjski podkreśla, że 
członkowie b. rządu londyńskiego są 
traktowani jako osoby1 prywatni- Bę
dą oni mogli przebywać w Wielkiej Bry
tanii tak długo, jak długo postępowanie 
ich będzie zgodne z ustawami, obowią
zującymi w Wielkiej Brytanii.

W sprawie polskich sit zbrojnych za 
granicą rząd brytyjski komunikuje w 
swej nocie, że nie wiadomo mu, aby na 
podstawie umowy poczdamskiej zóbo- 
wiązany był przekazać rządowi polskie

mu naczelne dowództwo nad wojskami 
polskimi, znajćbjąpymi się pod rozkaza
mi brytyjskimi.

Następnie wspomina nota o Polskim 
Korpusie Przysposobienia i Rozmieszczę 
nia. PKPR -p stwierdza^ nota — nie ma 
charakteru militarnego, jak to już przed 
stawiono w nocie z 14.IX.1948 r. „W y
jaśniono wpwtzas —- 'podaje nota, że 
cel Korpusu jest w zupełności nie woj
skowy i polega na tym jedynie, by u- 
możliwie rządowi Jego Królewskiej Mo
ści przeprowadzenie W porządku i dyscy 
plinie przystosowanie jego_ członków do 
życia cywilnego. Korpus jest organiza
cja nieuzbrojoną“ .
■ Przechodząc do sprawy aktywów by- 
tego rządu londyńskiego, nota brytyjska 
stwierdza, że część funduszów i majątku 
polskiego objęta jest polsko - brytyjs
kim układem finansowym, o którym 
mowa w dalszych ustępach. Inne akty, 
archiwa, inwentarze, fundusze etc,, któ
re przeszły w posiadanie Tymczasowej 
Komis fi Skarbowej zostały przekazane 
przedstawicielowi ambasady polskiej w 
Londynie względnie sa w trakcie nrze-. 
kazvwania.

Rząd bryty iski zaznaczą orzy tym. że 
przyjmuje odpowiedzialność za ktywa

b. rządu londyńskiego,'które dostały siS 
w jego rPce w chwili cofnięcia uznania 
temu rządowi. Rząd brytyjski nie może 
jednak być odpowiedzialny za aktyw#; 
które nie. przeszły w jego posiadanie aru 
za żadne działania b. rządu londyńskie?0 
w tej sprawie. Jeżeli są podstawy c0 
przypuszczenia, że pewne aktywa _ stały 
się przedmiotem nielegalnych machinacji, 
to można wdrożyć odpowiednie postę
powanie prawne.

Nota brytyjska zapowiada oddzielną od 
powiedź w sprawie polskich okrętów 
wojennych. Następnie nota polemizuje z 
zarzutami rządu polskiego, odnoszącymi 
się do zagadnienia .repatriacji obywateli 
polskich.

Przechodząc w końcu do zagadnienia 
przesiedlania Niemców, rząd brytyjski 
komunfkuie. że ostatnio zmuszony by* 
wbrew własnej woli, czasowo zawiesić 
akcję przesiedleńczą ze względu na tru
dności spowodowane } surowymi warun
kami zimy. Przy te i okazji rząd bryty j
ski podaje, że dotąd wctiścit do swei 
strefy w Niemczech około 1.400.000 
Niemców wobec !.500000 Niemców, 
których zobowiązał się przyjąć na pod' 
stawie układu poczdamskiego.
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uT dy5 K \ » waOtwarta została lin;., , ,, ,
Gdynia — Sopot, W lro'toybusowa 
cia wzięli, udział L si / y3.lOSCI otwar*

apofecisiistw? Nowad̂ W‘f ,e« u,adz
wa znacznie odciazJ t  i l r °Heybuso-
'  ii. autobusowe i miedz v r  ^  ■ko!J1Tn!ka'¿kiem. Na nnulw  ? to Qd.ynto i udali- 

ędzie n razi«. 00 wartej linu kursować
■ " Zle 1 wozów.

PRUSZC7 niAKc KOLEJOWA
W iVclwIni-,GiDA SKI ~  LĘBORK

cinek kolejowi R n?  Kł odbudowany od* 
gośei 13 L . xTRoztazin — Lębork, diu- 
twarcia „ / * 1 •, Tym samym z chwilą o- 
dniach naihlil™ rŻ‘chu> co nastąpi w 
eksploatacji ’ ca l?? ! -be,dzia oddany do 
ski — Karttni od.clI}ek Pruszcz Gdań- 
odbywaó' sirkiy ,~7 Lębork, Komunikacja 
W Z u ko w i 7 ęd1Zle, narazie * przesiadką 
budowanego -dc 10ĉ I1Im * powodu nieod- 

^ s o  jeszcze mołtu nad Radunią.
DLAMApT„Ê y WEŁNIANE 

W » ? N' Kow ROLNYCH
aprowizacji f  I j  ‘ ,,wojewódzki wydział 
wełniane tfa l-~ ii • zwo‘nl* materiały 
robotników i 'n r? '1 0? l eż°we dla 5000
prowadzeniem i ? ^ 1' Roz
sie Zarząd W o ie ikn i yi uiow ::ajmie 
,dowego R o b o tn ik * ^ ■ Związku Zawo-
Rolnfch w Gdańsk? ' Praco<vników

N17?FCMI r °n USZtZAMZIEMIE POLSkif
Wysiedlanie Niemców y m iwiatu na skutek t r u ?  ze/Słupska 1 P° 

legio ■/ a i i u rrr ■ < TWcj jących mrozow u-
WV^d'onvnl Vv-1,U- Liczba dotychczas
osób, W ub lemC0W wynosi 25-43G 
ski opuściło 7 OT v eSlącu R°wiat S,UP- 
wysiedleń-•/y ; Niemców. Cala akcja 

a ¡est prowadzona wzorowo.

WZPR7fm v? ! ? iDLJKCJA FABRYK 
Pm!RsEMV! Ll), DRZEWNEGO

Drreu Cr’ !le Zjednoczenie Przemyślu
in f nr eR0- XT ? dansku P^ystąpii? do u jnsyWnei akcji odbudowy fabryk Od
budowano Piz dwie fabryki w s iw k u
Fabrylu i e były zupe łn i/znU «“ ^  w
chwili obecne r o z u o r z a d z - i • jv 
ra 100 obrabiarkami i' Pmdukuia Lrv1 ' 
me meble biurowe. Wartość "obecnij

GŁOS WYBRZEŻA
I f y l i o r y  nu l f i | f c g * z e ż ii

Wielka frekwencja głosujących
to wynik wysokiego wyrobienia politycznego
ma§ pracujących Wybrzeża

GDYNIA
Już pierwsze godziny glosowania 

na terenie Gdyni -wykazały olbrzy 
min frekwencję wyborców. W wie 
lu obwodach, jeszcze przed godzi
ną 7, ustawiły sie kolejki głosują
cych.

W obwodzie nr 21 akt wyborczy 
rozpoczął się na 10 minut przed 7. 
Pierwsze glosy oddało robotnicze 
małżeństwo Bednarek. Ob. Bed- 
norkowa wyrażając swa radość, że 
pierwsza głosuje oświadczyła: 
mam szczęśliwą rękę. zwycięży 
bo pragnę szczęścia dla całego na
rodu, lo jest dla wszystkich lu 
dzi, którzy pragną spokojnie pra
cować i odbudowywać. Również ja 
ko jedni z pierwszych głosowali

dów nr 8, 5, 21, 15, by głosować
produkcji obvdwúVfabrvE!'°SC ?beŻn?i na Rtók Demokralyczny. Również 
- milionów zł mi“ *W7»i. 'Vynosl okol° przybyli pracownicy sloc.zm gdyń

skiej w liczbie około 1.7011 osób. W

obwód nr 19
Od samego rana napływają pra

cownicy poszczególnych instytucji 
wraz z rodzinami do obwodu wy- 
gorczego. Do godz, 9 głosowali już 
pracownicy HOP, GUM i profesuro 
wie politechniki gdańskiej z rek
torem dr Turskim na czele. Jed
nym z pierwszych, który oddał 
swój głos był prezes Miejskiej Ra 
dy Narodowej sędzia Mosakour 
ski. Olbrzymia fala ludzka prze- 

* „ . . .  „  pływa przez gmach Komisji Ob
ol). Borkowska Maria i oficer ma- : wódowej, ą wciąż nadjeżdżają sa- 
rynarki wojennej Góra Zygmunt, i mochody z transparentami z napi- 
"  obwodzie na Działkach leś- j sami „Głosujemy wszyscy na li, 
nych — przedmieście Gdyni — .się nr 3“ , jak również zdążają 
grupa zakonnie sióstr Urszulanek i członkowie partii politycznych, 
oddała swe głosy 
Grupy robotników i pracowni 
ków zaczęły przybywać do Ko- j kalnych. 
m isji Obwodowych już od go-i GDAŃSK DOLNY, obwód nr 31 
dżiny 8. Pracownicy gdyńskiego Godzina 9. Przed gmachem szkol 
ROP przybyli w grupach do ohwo-

| obwodach nr 15, 20, 21 i w wielu ¡tami, jak np. pracownicy Zarżą- 
innych do godz. 10 glosowało oko- idu Miejskiego, Wodociągów i Ka
to 20 proc. uprawnionych do g ło — ’’ ’ ’ 1
sowania. Wszędzie w obwodach 
panował porządek i spokój .

GDAŃSK -  WRZESZCZ,

na listę nr. 8. j związków zawodowych i mieszkań 
¡•V poszczególnych bloków miesz-

m j , I P 0 'V' 0C LEKARSKA 
\ v  Uc.ZESTNIK0W WALKI ZBR.

■7' i !K„vy.mku , o%?aiętego -porozumienia 
nicv w W S f* * «  Społecznymi uczest- 
z ro d ? A 1. ? bro|n?j z okupantem wraz 
^ ’• n o ś ć ' ' b o j o w n i k a c h  o 
równi * pra.-?-u-vm «trzymają na 
Ubezpieczeniach w \ P°moc lekarską w 

P A m  . ^ teM" ,ch Wybrzeża, 
p R TA d r J r  RESA NTOW

P m  Z a r L S  r  H GDANSKICH
' Gdańskich zo-

I?ada Interesantów, zło- 
r wybhnych przedstawicieli trzech 

a->, gospodarczego: nań- 
spot z!e.ezego i inicjatywy

nyrn przy ulicy Łąkowej 61, gdzie 
mieści się komisja obwodowa ni 
3! dla Gdańska Dolnego, olbrzymi 
tłum zalega cala jezdnię. Opodal 
słoja liczne grupy z iransparen-

. w -o
nalizacji.. Frekwencja już od go
dziny 7 rand była duża. Zdą
żyli już oddać swe głosy kole
jarze, PCK. robotnicy fabryki o- 
pakówań blaszanych Daimon, 
stoczni nr l i MZK. Nadgólną licz 
be 2.800 uprawnionych do gloso
wania oddało ju ż " głosy blisko 
1,000 osób. Przy takim napływie 
glosujących Komisja spodziewa 
się zakończyć swe czynności już 
w godzinach popołudniowych.

ORUNIA, obwód nr 28
Wciąż napływają glosujący, ale 

tłoku nie’ widać. Wyborcy syste
matycznie' przesuwają się przez 
klatkę schodową do sali glosowa
nia. Co pół n iim ily pada glos do 
urny. O godz. 10,80 glosowało już 
30 proc. uprawnionych. O godz. 
I! przybyły do głosowania szere- 

• olejarzy, liczące ponad 600 o- 
sób.

e wszystkich obwodach gdaTT 
siudi głosowanie mą przebieg 
spokojny i uroczysty. Do pdludnia 
nie napiyjiąl ani jeden meldunek 
° zakłóceniu spokoju jtublieznego.

POWIAT WEJHEROWO
A\w wszystkich gminach powia

tu morskiego, we wszystkich ob

wodach miasta Wejherowo Kaszu 
hi masowo idy do. urn wybory 
czych. Rozmawiamy ż jednym ze 
starych Kaszubów z gminy Sze
mud Janem W itkowsldm. k tó - 
ry w trzęsących się rekach trzyma 

ę z <łrójką. Na pytanie dlaeze- 
osuje za Blokiem, odpowia

da, że chce dobra dla swych wnu
ków i wie co lo są Niemcy. W Wej 
herowie i w całym powiecie mor
skim wybory odbywają się 'spokoj 
nie. Do godziny 12 w niektórych

u tn

naszych
p o r tó w

po

jes t 
godz.
glosowania.

stała 
żoha
sektorów życia

Produkujemy własne obrabiarki
Nowy zakład pracy zatrudni do 1000 robotników

stwcfwego, 
prywatnej.

w  D U

w < t i £ £  n i  k S "w v ° |4 ,dU
tuzach, na-Kaszubach, skadza? f ] W V i 
na karę śmierci przez p o w ił? " • z ,s !11 
cy narodu po-skie^o* Br-n ,5Z?.me z^raj-
v il « » « » k i  n d -  a j u a r *
, Jak ,wykazał przewód saHnwv d*M , , 
brecht był braiem gcstapoWi.;, y’uc ' 
niczyi wielokrotnie w akcji ,,.Lo-‘
Polaków skazanych następnie ^  ¿m-?ć 

, do obozow koncentracyjnych .- hra. 
Udział w badamach 'vifżviiów 5 biiac ich 
' nWltrełUj‘ąc. Wigan it dopom’a ¿ ? w  la 
Punkaeli oraz hra! udz -d w rózsłrzeliwa 
nm_J0 Polaków z mt-iscowości ’ Sartii 
n0Wor P°d Kartuzami. Wyroki wykona-

„BAŁTYK“
WysZEDl. DO NOWEGO JORKU

t,-N?'®'*! fransaflateyk (owarowv g.« 
d ?  M?ysze:l1 z Gdyni Prlzez Boston t„  Nowego Jc-ku z ładunkiem 2014 
¡.¡‘ ’ .AJ tym około 2000 ton surów- 

żelazne-'. Sowiecki statek „Lin. 
é . WysMrfj z 3709 ton

P m « dla Ta-'-V™.
\v N r P Wv d a l e k o m o r s k ie

ty  rvhta,in-lm 'kwarta!e 1916 roku trawie 
skl-ch  ̂ ? ,.e do połowów daldcomor- 
i -w kan??8.“6 na morzu Północnym 
^Ksfiość .i Mánche, a stanowiące 
ly o p c j p ^ p o l s k i e g o ,  dokon-a- 
ton f yh 7 r«jsów i złowiły 1.100

Państwowa Fabryka Obrahiarek w 
Gdańsku ,powstała w ra-njocii działalno - 
ści Północnego Zjednoczenia Przemy - 
siu Metalowego. Historia fabryki za-c-zy. 
na się od branżowej kwaWhka-eji ¡ seale 
nia doszczętnie zdewastowanych czte
rech przedwojennych zakładów przemy
słowych w Gdańsku, przy u f Łąkowej, 
jak warsztaty szkolne, A. E. G„ Kolin- 
ger, Kari Tiąie-cke i Erwin Kknger.

Ten poważny prze,mysi, który tok P°d 
względem liczby zafirudmionycíi pracow 
ńików, jak te-ż przydatności i pożytecz
ności na Wybrzeżu może zająć poczesne 
miejsce, po stocziniach, obecnie jesv w
genératej rozbudowie-

Na razie państwo wydało na odbudo
wę hal i urządzeń ponad 16 milionów 
złotych. Día WWełjomienia pełnej -j»ró; 
du-kcji, trzeba jeszcze zainwestować 
milionów, co ma być wykonane w 
-ręku.

Od pierwszej chwili fabryka jest sa; 
mowystarczajna. Obecnie wykonuje, jńż 
zamówienia dla Centrali Technicznej, 
dia PKP, Zjednoczenia Przemysłu T a - 
bc-owego i innych zakładów .-mechanic-z- 
nych.
MASZYNY WŁASNEJ KONSTRUKCJI

Państwowa Fabryka Obrabiarek ma 
ambicję stać się największą w .Pofece 
fabryką tego- typu, a że cel swój osiąg
nie, świadczyć może fakt, że już wypro 
dokowano 60 własnych, zupełnie -nowe

97
1947

go. typu.maszyn, są to wiertarki, typu 
LBS-e, W produkcji zaś są wy,równiar
ki typu AOE 5, tokarki do drzewa, uni
wersalne piły, są,to już maszyny wła
snej konstrukcji.' W_ opracowaniu ikon- 
Sit-rukcy-j-nyim są oprócz tych maszyn, 
parkiecia-nki.

Równocześnie * Inwestycjami i pro
dukcją vv ramach Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metą-owego. w warszawie, 
na terenie fabryki obrabiarek powstaje 
szkoła zawodowa, na poziomie trzylet
niego gimnazjum, z prawem wstępu do 
b-ceum, a następnie na Politechnikę.,

KSZTAŁCENIE MŁODZIEŻY
Młodzież rob-oitniozp, niewykwaffifiko- 

wa-na, z 7-miu ¡ró-żnych fabryk przemy - 
siu metalowego Wybrzeża będzie mogła 
kszrtafoić się zupełnie bezpłatnie na przy 
sztych majstrów i, techników. Wyk-la - 
dowoami w -tej szkołę będą inżyniero - 
wie metalowcy. Na inwestycje i pomoce 
szkolne na rok 1947-48 szkoła otrzyma
ła ze Skarbu Państwa 7 i pół miliona zł.

Na uwagę zasługuje fakt, że ci mło
dzi konstruktorzy, konstruują nowocze 
soe typy maszyn,' mieżym ni© ustępują
ce pod względem jakości, ©brabiorfcom 
angielskim, c&y amerykańskim. ,

Warunki pracy, jak i płacy pracowni 
ków zatrudnionych w państwowej fa
bryce obrabiarek są_ dobre. Wykwalifitko 
want rzemieślnicy, fachowcy otrzymują 
oprócz 'Pensji, wynoszącej 8 — 9 tysię-

•j Wystawa piano odbudowy gospodarczej na Wybrzeżu
cieszy sią wielkim powodzeniem

GDVNIA vvK,Na 
Piosenki. ” drszawa” -  Zakazane

„ATLANTIC1
GRABOiągj^ Nakazane Piosenki,

sci. „Pala“ Kwiat mito-
c h y l o n i a  ^  „

narzeczona. romień“ Zaklęta
GDAŃSK -  ,

ne Piosenki ""wiatowid' — Zakaża-

C P0T -  - B" 1»‘

“"-8‘

Nowe Poko-

„Bajka“  — powrót o

N uL'Wa ~  „Polonia“ — w okowach 
ï-LPSk

„ , i fC?EW ~  “ f «tonią“ — Powrót. 
lR>ś{. „Wisia“ — j ego wielka

~  ”Frc8*ta“ — Wielki Prze

„Mewa“ _  Samotnv. Za-

Świt“ — Pewnej

cv zł, bezpłatną stołówkę, węgiel na /.i 
mę, a ciężko pracujący pól litra mtekadziennije.̂
p a b r t k a  c z e k a  n a  f a c h o w c ó w

raorylcg, w-tej chwili zatrudnia 127 
pracowników fizycznych, .z czego wy- 
kw, uikojwariych 52. Fabryka czeka na 
fachowców, na inżynierów . konsfrukto' 
row, techników i wykwalifikowanych 
^ s to łk ó w ,  których jest w stanie* za trudme d0 i.ooo osób.
hrto!, y zwiedzamy rozległy teren fa-
bryczny, «(yszy s,? charakterystyczny 
•J f* " * » * .  ° oegl?- To majster murar- 
C,„ opukuje cegłę i wyrównuje szychtę. 
»«yvńac wszędzie rumor usuwanych gru 
zow, Sierzyp łopaR warkot pracy moto- 
*77; a w międzyczasie nad stołem kon 
N „ , * cy.jnyito w prowizorycznie zalnsta 
‘ , ne-l. l0,1 ko-nsLiUkcyjnej, pochylone 
• , raistoreltem młodzi konstouktorzy
Mes.ą najnowsze typy polskiej obrabiar

(Lo)

obwodach oddało swe głosy 
nad 60 proc. uprawnionych do gło 
suwania.

LĘBORK
wczesny ranek. Już od 
grupami idą ludzie do 

Przed loka-łem Obwo 
dowej Kinuisji Wyborczej nr 46 
mieszczącej się przy Alei Zwycię 
siwa duży transparent, na któ
rym wypisane jest haslp: „Blok 
Demokralyczny odniesie zwycię
stwo“ . Punklualńie o godz. «8 do ob 
v\odu przyjechali mieszkańcy 
gminy Pylice. Do lokalu 44 okrę
gu. 'mieszczącego się w gma
chu Magistratu, podchodzi lud
ność Nowej Wsi. Wszyscy idu 
pod sztandarami SL, razem z n i
mi byli członkowie PSL Pelow- 
.s/u Jan, były prezes powiatowego 
Zarządu. Pawlak Piotr, Wroński 
Jan i inni,

Akt w 
dów Sztumu, 
Targu odbywa

lód w ■ JÍÍ-: m -v»l ", . '
SZTUM

j ia , iy ie n ^ - ^ w ju -
Odśfoluia i Starego
się spokojnie. Już 

się
do obwodów wyborczych. W Sta
rym Targu 2 autocliLonki nić u 
piawnione do 
ły o zezwolenie 
Frekwencja wyborców bardzo du 
ża.

o godz. 6 rano ludzie udawali

-głosowania błaga
na oddanie głosu.

„T R Y B U N A
W 0LB 0ŚG P*

o r g a n

Komitetu Centralnego
F P R

S MIL. ZŁ NA OSADNICTWO 
RYBACKIE

W grudniu uli. r. z kredytów' Mor
skiego Instytutu Rybackiego rozprowa
dzono za pośrednictwem Bankji Ryba
ków Morskich kwotę 4 milionów zl w 
formie indywidualnych pożyczek dla 
osadników - rybaków n i Ziemiach Od
zyskany cu. 71 rybaków otrzymało po
życzki po 50.000, a 14 po 30 tys. zi 
Ponadto MIR przekazał Bankowi dalszy 
milion złotych na ten sam cel.
836 OSAD CZEKA NA RYBAKÓW

Na terenie obecnego naszego Wy
brzeża było przed wojną 12 tys. ryba
ków (ziemie polskie 2.768, Ziemie Odzy 
skane 9.454). Obecnie cyfra czynnych 
rybaków wynosi 2.667, ilość osad, prze

inaczonych dla rybołówstwa w chwili 
obecnej (osady poniemieckie) wynosi 
1.953, z tego osad już zajętych przez 
rybaków — 1.120, zajętych przez nie 
rybaków 117, osad zniszczonych całko
wicie 163, wolnych osad dla przydziału 
— 836.

KONIE 1 DROBNICE 
PRZYWOŻĄ DUŃCZYCY

Os tanio weszły do Gdyni dwa static* 
duńskie — motorowiec żaglowy „Yrsa“ 
przywiózł 48 ton drobnicy, zaś paroę 
wiec „Phoenix“  390 koni.

PONAD 400 TYS. ZŁOTYCH
FUNDUSZU WYRÓWNAWCZEGO
Wobec przejściowego zmniejszenia 

się ruchu w portach, chwilowo spadio 
zapotrzebowanie ,rąk roboczych. Wycze
kujący na pracę zarejestrowani robot
nicy portowi otrzymują wypłaty z Fun
duszu Wyrównawczego według przewi
dzianych norm. Suma, którą ma wypła
cić Fundusz Wyrównawczy robotnikom 
gdyńskim za wyczekiwanie ubieg;*.: 
niedzieli, wynosi kwotę ponad 400 tys. 
złotych.

CEMENT DO MURMAŃSKA
„Peirowskij" — parowiec radziecki, 

który kfdowat od kilku dni w Gdyni ce
ment odszedł do Murmańska z • ładun
kiem 5.386 ton cementu i 281 ton wę
gla.

WZRASTA BEZPIECZEŃSTWO 
t „  ZEGUyGJ. aJA* UAfrTprfj

Bezpieczeństwo“  żeg iu ff.na  Bałtyku 
coraz bardziej wzrasta. Olbrzymie po
łacie morza są już '-o ą z ^ b llń ć  \  po! 
minowych. Ostatnio z.ostaiy uznane za ' 
\vo,ne obszary na drodze z portów poi* 
skich do szwedzkich. Obszary te znaj- 
cują się pomiędzy wyspa Oiend. a 
brzegiem polskim i Kłajpedą/ Tory wol
ne od min są wytyczone pływającymi 
pławami. Również wolny jest tor do 
wyspy Bornholm w kierunku północ
nym.

DZIENNY PRZEŁADUNEK
KOLEJOWY W PORTACH

Zestawienie przeciętnego dziennego 
pi zetadunku kolejowego w naszych por
tach wykazuje stały rozwój portów. W 
sierpniu roku 1945 diiennie żaiadowY* 
wano i wyładowywano przeciętnie o- 
koło 150 wagonów towarów wagi okoio 
3 tysięcy ton. W końcu 1945 roku licz
ba dziennego przeładunku wynosiła o- 
kolo 390 wagonów, a waga towarów 
około 6.800 ton. W sierpniu roku ubie
głego przeładowywano około 1.500 wa
gonów. o wadze towarów okoio 27.400 
ton. W listopadzie ub. roku obrót wa-' 
gonow.y w portach wynosił 1.098 dzien
nie i 20.360 ton towarów.

Demokracja odbudowuje Wybrzeże
Inspektorat Hal i Targowisk w Gdańsku
norm uje życie handlowe

« ÿ * *  -

ńflcyf J'*LROvro —

-Staraniem Wojewódzkiego Urzędu 
informacji i Propagandy w Gdańsku zo
stała zorganizowana wystawą planu od
budowy gospodarczej.
. Wystawa mieści się w Sopocie w 
Grand Hotelu- O wielkim powodzeniu i 
uznaniu, jakim-się cieszy, świadczą naj
wymowniej wypowiedzi zwiedzających 
wystawę.

Wystawa została zorganizowana w 
sposób wzorowy. Udział w organizowa
niu brały najpoważniejsze instytucje 
państwowe i samorządowe. W części 
ogólnopolskiej widzimy na artystycznie 
wykonanych planszach i wykresach o- 
braz dotychczasowych osiągnięć tja polu 
odbudowy, jak też i linię rozwojową w 
perspektywie realizacji trzyletniego pla
nu.

Doskonale przedstawiony jest udziai 
Ziem Odzyskanych w ogólnej odbudo
wie kraju, a więc: problem zatrudnienia 
w przemyśle, -akcje osiedlania wsi. li
kwidacja odlógów itd.

Plan odbudowy gospodarczej — to

plan sytości, jak mówi jedna z plansz. 
Spbżycie bowiem podstawowych artyku
łów bgdrie w Polsce wynosiło na głowę 
ludności W stosunku 'do spożycia przed
wojennego 151 pfoc.

„Z  ruin i zgliszcz ku Polsce silnej 
i bogatej“  — oto idea planu gospodar
czego. .

W lokalnej części wystawy widzimy 
przedstawiony dorobek Wybrzeża i u- 
dzial jego w planie. Widzimy wićc plan
sze Delegatury Rządu, BOP-u, Gdań
skiej Dyrekcji Odbudowy, MZKGG* Dy
rekcji Lasów Państwowych, Regional
nej Dyrekcji Planowania, plansze „Spo
łem", Kuratorium, Izby Rzemieślniczej, 
Morskiego Instytutu, Zarządu Miejskie
go w Gdańsku, Głównego Urzędu Mor
skiego itp.

Wystawę zwiedzają wycieczki szkol
ne, poszczególne instytucje i zakłady pra 
cy. Każdy ze zwiedzających otrzymuje 
ciekawie zredagowane broszurki, wyda- 

nakładem komisji popularyzacji
P. O. G. (L.)

ZIEMIE ODZYSKANE
wîsnmkieHî rozwoju (¡ospodiirczoijo Polski

Z koncern sierpnia 1946 r. zostało po-1 się dotkliwie odczuwać w uaan 
wotene uo życia nowe przedsiębiorstwo | mieście portowym, będącym po
m‘X r ! f  u  ,GcH sku pod n»a/ wa “ In- druSin> hurtowym punktem sp speKiorat Hal i Targowisk Miejskich,“ . ' * * * *•
W programie prac Inspektoratu inkaso
wanie pieniędzy od dzierżawców. — —j  - -  -------------- - sto
isk i kiosków w balach, czy na targo
wiskach miejskich stanowi tylko jeden 
z pomniejszych punktów. Nowa instytu
cja dąży przede wszystkim do unormo
wania życia handlowego na targowi
skach, oraz do budowy nowoczesnych 
hal, chłodni, targowisk, jak również u- 
hzymania stanu sanitarnego oraz regu
lowania cen na artykuły wolnorynkowe 
przez odpowiedni dobór aparatu handlo
wego, stojącego na wysokim poziomie 
efyki kupieckiej.

Na przestrzeni zaledwie czterech 'mieś 
sigey pracy osiągnięto poważny sukces, 
jalńm jest będący na ukończeniu re
mont M iejskiej Hali Targowej w Gdań
sku dokonany na sumę przeszło 4 mi
lionów złotych.

Jeżeli uprzytomnimy sobie, że pierw 
sze kroki rozpoczęto, mając w kasie 
sumę 500.000 złotych, wyasygnowaną 
na prace organizacyjne przez prezy
denta Gdańska i nadzieje na otrzyma
nie dotacji z , Delegatury Rządu dla 
Spraw Wybrzeża, to przyznać trzeba, 
iż termin ukończenia robót w końcu 
stycznia 1947 r. jest pełnym sukcesem.

Ponadto na pierwszym planie jes‘ 
oczyszczenie schronu pod placem Do
minikańskim i urządzenie tam nowo 
czesnej hali rybnej, której brak daje

ryb '

Gdańsku, w 
Gdyni

--------... sprzedaży
morskich i słodkowodnych.

WRZESZCZ
OTRZYMA NOWE TARGOWISKO
Przeniesienie Targowiska we Wrze 

szczu z plącu przy ul. Gołębiej na plac 
przy ulicy Wyspiańskiego '.jest kwestia 
najbliższych miesięcy. Już wczesną 
Wiosną rozpoczną się prace przy niwe
lowaniu tego placu. Po nałożeniu trwa
lej nawierzchni, i wybudowaniu kiosków 
oraz straganów będzie można w lipcu 
przystąpić do przeniesienia tego ośrod
ka handlowego na nowe targowisko, co 
będzie miało duże znaczenie, ponieważ 
plac przy ulicy Wyspiańskiego położo
ny jest centralnie i  posiada dogodne 
drogi dojazdowe.

USPRAWNIENIE DOWOZU 
WARZYW 1 OWOCÓW

Wrzeszcz przewidziany, jest na głów
ny punkt rozprowadzający ziemiopłody 
od producenta do hurtownika. W tyra 
celu w ramach trzyletniego planu in 
westycyjnego zostanie wybudowany na 
placu przy ul.. Lendzioha obok bocznicy 
kolejowej nowoczesny magazyn - hala 
z rampą kolejową i dla - samochodów, 
mający na celu* usprawnienie dowozu 

zaopatrywania Wybrzeża w warzywa 
i owoce.

Gorzej przedstawia się 'na razie sy- 
tućja z prowizorycznym’ targowiskiem 
w Oliwie, położonym w bardko niefor

tunnym miejscu tuż obok Katedry Oliw 
skiej. Liczni wycieczkowicze z cale1 
Polski oraz turyści zagraniczni nim u- 
slySz3 wspantete monumentalne Oliw- 
blae Organy, zanim dostaną się do 
wnętrza katedry, zmuszeni są ostroż- 
me stąpać cienistą aleją, aby nie roz
deptać flądry czy dorszy wystawionych 

,me. na sPrzedaż w drewnianych 
sluzynktich wprost na chodniku.

• na który postanowiono prze- 
inesc targowisko, to będące obecnie w 
likwidacji cmentarzysko czołgów, któ
re są pamiątką minionej wojny. Latem 
1947 roku zostanie tam przeniesione 
targowisko, co jest uzależnione od po- 
s,ępu prac związanych z usuwaniem 
żelastwa. Przeniesienie to będzie mniej 
kosztowne, gdyż główną pozycje bę
dzie tu stanowiło nałożenie trwalej na
wierzchni i budowę nowoczesnych kio
sków i straganów.

-Organizacja targowiśk w Nowym 
Porcie i Oruni jest .również pilna < 
ważną sprawą i zostanie kolejno ro*- 
wiązarm z uwzględnieniem d a w n e j 
targowiska w vNowyrrt Porcie. 8 

Kwestie te o niezmiernie donioslvr 
znaczemu traktowane są przez. I n s f e

poważnieć f ' u  !< ,M ^jskich baT

“  »pof.-czuistwa, a zwłaszcza światu pracy ifc-
godne 1 higieniczne warunki zakupu 
niezbędnych artykułów codziennej po



Wędrówki w czasie8
Zujiedzamy Warszaiuę roku 1880...

Do jakiego hotelu się udać na 
czas niego pobytu w Warszawie 
1880 roku?

Przed dworcem Warszawsko- 
Wiedeńskim stoją liczne karetki 
hotelowe — wszystkie bez wyjątku 
hotele bowiem wysyłają do dwór 
ców kolejowych własne omnibusy 
i karety. Większość posiada nad
to na miejscu zakłady najmu po
wozów.

Wybór rzeczywiście trudny, üo 
pierwszorzędnych hoteli w War
szawie zaliczają się: Brylowski 
(przy ul. Brylowskiej), Drezdeń
ski (ul. Długa), Europejski (Krak.- 
Przedm.), Krakowski (Bielańska), 
Maring‘a (PI. Zielony — Dąbrow
skiego), Niemiecki (Długa). Pa
ryski (Bielańska), Polski (Długa), 
Rzymski (Nowosenatorska — Fo
cha), Saski (Krak. - Przedm), W ik 
toria (PI. Zielony).

„Hotele warszawskie — czyta
my w naszym nieoszacowanym 
Przewodniku — uczyniły w ostat
nich czasach potężny krok na
przód. Tradycyjnie brudne kory
tarze, konserwatywny (?) zaduch 
w numerach i zachowawcze (?) lc 
nistwo służby — ustąpiły z nich 
miejsca postępowemu komfortowi 
i elegancji“ .

„Prawie wszystkie pierwszorzę 
dne hotele posiadają u siebie re
stauracje, co dla podróżnych wiel
ką stanowi dogodność. Niektóre u- 
rządzily też kąpiele, rzecz nie
zmiernie pożądaną dla osób, przy
bywających z daleka i znużonych 
długotrwałą jazdą“ .

„Prawie wszędzie znajduje się 
szwajcar, mówiący kilkonih języka 
mi i udzielający uprzejmie wszel
kich żądanych przez gościa in
formacji“ .

Wsiadłem więc do dorożki (mam 
zadawniony sentyment do tego ro 
dzaju lokomocji) i kazałem się 
wieźć do Hotelu Paryskiego, przy 
ul. Bielańskiej 9. Bo to i do tea
trów blisko i do znanych sklepów' 
nie daleko.

Uprzejmy szwajcar informuje 
mnie od razu, że holel posiada 100 
numerów w cenie ocF60 kop. do 
4 rubli srebrnych, łącznie z po
ścielą i usługą.

„Ceny w warszawskich hotelach 
— mówi mi uprzejmy szwajcar —■ 
odznaczają się wielką rozmaitoś
cią. Wynoszą — w tych pierwszo
rzędnych — od 30 kopiejek aż do 
6 rubli za dobę. Pościel, światło 
i usługa liczą się zwykle oddziel
nie (my Szanownemu Panu poli
czymy wszystko razem). Do ra
chunku przybywa też oplata za

paszport, czyli lak zwane meldun
kowe. Rachunki podają się przy 
wyjeździe, jeżeli zaś podróżny 
dłuższy czas bawi — tygodniowo. 
Jest również zwyczajem — tu 
szwajcar pochylił się ku mnie dys
kretnie — dawać służbie napiwki, 
pi;zv płaceniu rachunku. Wyso
kość ich zależy od hojności i do
brej woli podróżnego. Napiwki do 
stają się tylko służbie cnotliwej, 
tj. dobrze wykonywującej swoje o- 
bowiązki. Na grzeszników zaś przy 
gotowany jest bicz, w formie książ 
ki zażaleń, do której każdy po
dróżny może, w razie potrzeby, 
zapisać skargę na administrację 
hotelową“ .

„Panie, to coś drogo — 2 ruble 
srebrem za pokój w hotelu!“

„Panie Szanowny, niektóre hote
le dobrowolnie zajęły skromne a 
użyteczne stanowisko „drugorzęd
nych“ , ażeby na nim oddać rze
czywiście usługi klasie średniej, 
mniej zamożnym kupcom i w ogó
le osobom, lubiącym lub potrzebu
jącym ściślej rachować się z pie
niędzmi.

Pi’ hotelach drugorzędnych mo 
że Pan Szanowny znaleźć pomiesz 
ezenie w stosunku 30 do 80 kopie
jek za Robę — ale... to nie to, co 
u nas!

Zajazdy — stanowią niższą jesz 
cze kategorie, i, rozumie się, o kom 
forcie i elegancji mowy w n ic li 'być 
nie może.

Większość hoteli drugorzędnych 
i zajazdów znajduje się w dziel
nicy żydowskiej. A więc: Augu
stowski, Berliński, Białostocki, 
Gdański, Grodzieński, Hambur- 
ski, Londyński, Wrocławski, We
necki — na Nalewkach. Dalej — 
Północny na Nowolipkach, Fur- 
mański i Wileński na Franciszkań 
skiej. Kaliski na Zimnej, Kielec
ki na Bagnie, St. Petersburski na 
Gęsiej i Sandomierski na Gnojnej.

W środku miasta znajdują się: 
Dziekanką (na Krak. - Przedm.), 
Kowieński (na Koziej), Słowiań
ski albo Gersza (na Podwalu), Je
zierskiego (na Podwalu), Płacz- 
kowskiego (na Długiej), Hotele: 
Litewski (ul, Nowosenatorska), L ip 
ski (Bielańska), Warszawsko-Wie 
deński (Marszałkowska) — zajmu
ją stanowisko pośrednie pomię
dzy pierwszą a drugą kategorią“ .

„Dziękuję za rzeczywiście wy
czerpujące informacje — przerwa
łem potok wymowy uprzejmego 
szwajcara. Ale, jeżeli zostanę w 
Warszawie na dłużej, to pobyt w 
hotelu bodzie dla mnie zbyt kosz
towny!"

„Aaa, w takim razie Szanowny 
Pan się przeniesie do chambres 

garnies czyli pokojów umeblowa
nych. Warszawa nie oswoiła się 
jeszcze z łą nowością, która u nas 
istnienie swe na lata dopiero liczy. 
W kilku punktach miasta znajdu
ją się wprawdzie nieśmiałe pró
by „mieszkań umeblowanych“ , wy
najmowanych zwykle miesięcznie, 
nie odpowiadają one wszakże prze 
znaczeniu swemu ani liczbą, ani 
urządzeniem. W lokalach takich 
płaci się miesięcznie od 20 do 50 
rubli za pokój — z usługą, a nie
kiedy i z samowarem, podawanym 
rano,i i wieczór. Na podobnych 
warunkach odnajmują też poje- 
dyńcze pokoje osoby prywatne, O 
pokojach takich łatwo się dowie
dzieć z ogłoszeń w kurierach oraz 
z kart, wywieszanych przed bra
mami domów“ .

„No, dziękuję raz jeszcze- za.in
formacje — dajcie mi dobry pokój 
i... spokój, bo jestem porządnie '-zmę
czony — przejechałem przecież dy
stans 70 lat, aby was odwiedzić!“

.Jerzy Kuryluk

Huta „Zabrze“ na Śląsku

K W A Ś N E  M L E K O
przedłuża życie człowieka

Jest rzeczą ¡powszechnie znaną, że 
na Kaukazie i  w  B u łgarii dożywają lu 
dzie niemal w ieku Matuzatemowego. 
Po zbadaniu jadłospisów tych kra jów  
stwierdzono, że ludność p ije  duże ilo 
ści kwaśnego mleka. Zostało nauko
wo stwierdzone, że kwaśne mleko, ke
f i r  i  jogurt zwiększają odporność or
ganizmu przeciw różnym chorobom. 
Między innym i ustalono, że bakterie 
jogur-tU dochodzą ąż do je lita  grube
go, zakwaszają je  i  tym  samym unie
możliw iają rozwój bakterii gnilnych
i  w-ypły-wappe stąd zatrucie

W związku z tym, zapowiada si$, M  
kra je  środkowej Europy zamierzają 
produkować w  swoich mleczarniach 
i zakładach przetwórczych nabiału 
jogurt z pełnotłustego mleka oraz ke
fir.

ANEGDOTY
o sławnych ludziach
MARK TW AIN otrzymał kiedyś 

kartkę pocztową bez znaczka od 
pewnego przyjaciela z ławy szkol 
nej. Po opłaceniu porta, przeczy
tał co następuje:

„My old friend! Serdeczne po
zdrowienia przesyłam ja i mo
ja żona. Mieszkam tu w Chica
go i powodzi mi się doskonale. 
Twój dawny kolega szkolny Jack 
son“ .
,W jakiś czas później listonosz 

przynosi owemu Jacksonowi nie- 
ofrankowarią paczkę pocztową o 
wadze co najmniej dwóch kilogra
mów. Zaintrygowany ciężarem 
objętością paczki Jackson uiścił 
bez wahania koszta przesyłki, (idy 
po wielu trudach rozwiązał wszy 
slkic sznurki i odwinął kilka 
warstw papieru do pakowania, zna 
lazł wreszcie sporej wielkości ka 
mień oraz liścik o następującej Irr 
ści:

„Mg old friend! Spieszę Ci 
donieść, iż obok załączony ka

mień spadł mi z serca,-gdy się 
dowiedziałem z Twego listu, że 
powodzi Ci się doskonale.

Twój stary przyjaciel 
Mark Twain“ .

J a k  t ę p i ć  s z c z u r y
„Suchy lód“ — najlepszy środek

Niedawno podaliśmy, że w  Amster 
damie pomysłowi robotnicy, zatrud
nieni w  w ielkich magazynach zboża 
zainstalowali potężne patefony z na
granym na płytach miauczeniem ko
tów. Był to doskonały środek na 
przepędzenie szczurów, ale nie na ich 
saiiszczenie. Obecnie dowiadujemy się 
ciekawych szczegółów, dotyczących 
niszczenia tych szkodników przy po 
mocy kwasu węglowego.

Na lodzie
Foto-Film

Oto w  jednym z ogrodów zoologicz 
nych St, Zjedn. A. P.y gdzie szczury 
są taką samą plagą jak u nas, zabra
no Mę do ich tępienia w  sposób bar
dzo pomysłowy. Przeszukano wszyst 
kie zabudowania i- do każdej znalezio 
nej nory włożono spreparowany odpo 
wiednio bezwodnik kwasu węglowe
go tzw. potocznie „suchy lód“ i  no
rę zasklepiono. Szczury dusiły się i 
w ten sposób plaga została na parę 
tygodni zlikwidowana. Takie kontro
le przeszukiwania nor, przeprowadzo 
ne oo miesiąc, uwalniają większe go
spodarstwa od szkód, wyrządzonych 
przez te gryzonie.

p ie c y k i  e l e k t r y c z n e  n ie
WPŁYWAJĄ WIELE NA ZAOSZ
CZĘDZENIE WĘGLA. Z jednej stro
ny pewna ilość węgla idzie na mar
ne przy ogrzewaniu turbogenerato
rów, % drugiej strony sam piecyk 
również marnuje część wyprodukowa
nej energii elektrycznej. Ze względu 
na konieczność oszczędzania istnieją
cych w świccie zapasów węgla pie
ce i kuchnie starego typu muszą 
zniknąć. Przypuszczalnie w przyszło
ści w celu zmniejszenia ilości nie
produktywnie spalanego węgla, mia
sta będą. miały centralne ogrzewanie 
dla całych dzielnic. Pewna ilość miast 
w Stanach Zjednoczonych przeszła 
już na ten nowy sposób, również w 
Związku Radzieckim istnieje 160 miej
scowości o dzielnicowych urządze
niach centralnego ogrzewania.

NA OBIEDZIE WYDANYM PRZEZ 
INSTYTUT CHŁODNICTWA W LON
DYNIE wśród innych potraw zjawił się 
na stole wieloryb w postaci bitych ko
tletów z sosem. Przewodniczący Instytu
tu wypowiedział się po obredzie, że „nie

H a r c e r z e  

odnaleźli obrazy
K i ; « I mógłby odróżnić wieloryba od wołowi- 

z r a b o w a n e  P z e z  N s e w  | ny, gdyby go o tym nie uprzedzono. Mię
Dwóch harcerzy z 13 drużyny harcer- j so bowiem wieloryba nie przypominało

skiej, przybyłych na obozy zimowe na j w ogóle w smaku ryb“ . I słusznie, bo 
Dolny Śląsk i ulokowanych w dawnym j przecież wieloryb nie jest rybą... 
pałacu barona von Seidlitza we Wsi Choj J *
na w powiecie wałbrzyskim^ odkryło | 
wśród stosu rupieci 6 portretów,. pocho- j 
dzącyeh z Pałacu Wilanowskiego, Muzę 
um Warszawskiego i Pałacu, Prezydium 
Rady Ministrów.

O odkryciu tym zawiadomiono ^nie
zwłocznie Naczelną Dyrekcję Muzeów i 
Ochrony Zabytków w Warszawie, która 
wydała już odpowiednie zarządzenia.

NAJWIĘKSZA LICZBĄ - ABONEN
TÓW, BO AŻ DWUNASTOMA MILIO
NAMI pochwalić sic. może czasopismo 
angielskie „Nowiny- Dnia“  („Werlds 
News“ ). Prasa angielska wyraża się 
jednak z ironią o czytelnikach tego pis
ma, nazywając ich „miłośnikami skanda
lów* i podając niektóre charakterystycz-

celem sprowadzenia odnalezionych dzieł j ne nagłówki, jak np. „Idąc na pogrzeb 
sztuki. i żony zalecał się do innych kobiet“ .

STANISŁAW A « S a l t a r a  " 5 0 W I N 5 K AGDYBY wiedzieli, że mają słynnego „Kubę" w 
swoich rękach!,..

— Ech, ty „Kuba"! Zapomniałeś, że to nie las, 
gdzie Niemiec nie ma odwagi wejść, że to Warsza
wa, gdzie zewsząd patrzą na ciebie oczy i słyszą 
uszy...

Ale to było później, Na razie siedzimy z „Kubą“ 
u szewca we Włochach. „Kuba“  opowiada mi o 
ostatnich akcjach chłopaków w Żyrardowie. Opo
wiada o brawurowej akcji na kasę Zakładów Ży
rardowskich. Chłopcy opanowali dorożkę, wio
zącą kasjera wraz z obstawą niemiecką, werk- 
schutzami. Werkschutzów, którzy stawiali opór za 
strzelono. Dorożka z trupami i pieniędzmi wolno 
jechała ulicą. Cały czas trwała dzika strzelanina. 
W wyniku — 7 zabitych Niemców i Gwardzista. 
Pieniądze zdobyto.

W  Żyrardowie rozszalał się terror. Trzeba dac 
odpowiedź Niemcom.

— Chłopaki znaleźli w Żyrardowie wielki po
cisk artyleryjski — niewypał. Pocisk nie miał za
palnika, więc próbowali wkręcić zapalnik od gra
natu ręcznego. Nie pasował. Dopiero dorobiono 
mufę, która zewnątrz miała gwint jak pocisk, na 
wewnątrz zaś taki jak granat. Już byłoby dobrze, 
ałe łyżka granatu przeszkadza przy wkręcaniu. 
Więc obcięli łyżkę. Został tylko kawałek, koto za
wiasów, na górze. W nocy z 17 na 18 lipca Gwar
dziści zataszczyli na tory ogromny pocisk. „Cie
lak“ , nazwali go między sobą.

Jak podłożyć? Wykopali pod szyną dól, wsta
wili „cielaka“  pionowo i zamaskowali. Łyżkę 
granatu przywiązali silnie sznurkiem, tam też u- 
inieścili ostrze na długim, 70 metrów mocnym 
sznurku. Kółko zabezpieczające zapalnik wyjęli. 
Położyli się o 70 metrów od toru. W ręku sznurek. 
Czekają. Wszystkie przygotowania trzeba było 
robić ostrożnie i po cichutku, bo Niemcy torów 
pilnują, łażą całą noc i dzień. Ale nie upilnowali.

Nadleciał towarowy pociąg wojskowy. Gwardzi
sta pociągnął za sznurek, ostrze przecięło więź.' 
Łyżka odskoczyła. Potężny wybuch. Dwa nałado
wane wagony idą w drzazgi. 12 godzin tor zablo
kowany całkowicie. Niemcy szaleją z wściekło
ści.

Tak mniej vvięcej opowiada mi „Kuba“ j póź
niej w gazetce ukazał się wyżej przytoczony opis. 
W międzyczasie gospodyni przyniosła nam obiad, 
„fundowany“ przez „Kubę“ . Był tani schab tłu
sty, jajka smażone i inne bardzo dawno niewi
dziane przeze mnie rzeczy. Niestesty, żołądek nie- 
przyzwyczajony do takich specjałów zaczął „sta
wać dęba“ . Od tego pamiętnego dla mnie obiadu, 
zaczęłam chorować. Nie mogłam nic jeść, schu
dłam jeszcze bardziej, o ile to wogóle było jesz
cze możliwe.

Od, pewnego czasu zaczął do nas na Żoliborz 
przychodzić „Mietek“  (Moczar), który często 
przyjeżdżał z terenu, z obwodu lubelskiego, gdzie 
był dowódcą Gwardii Ludowej.

—  Pani Natalio, panno Rornciu — mawiały 
Marysia i moje sąsiadki. — Co to za bandyta do 
was przychodzi? Przecież wygląda, jakby prosto 
z lasu przyszedł, aż ciarki człowieka ze strachu 
przechodzą, jak spojrzeć na niego.

Jakoż „Mietek“  miał naprawdę groźny wygląd, 
Wysoki, barczysty, o olbrzymiej szopie wiecznie

potarganych włosów, w których często można 
było zobaczyć źdźbła słomy łub siana (do licha 
„Mietek“ , gdzieś ty spał?)- Twarz ogorzała, su
rowa, o marsowym wyglądzie, w jasnej, nie grze
szącej czystością koszuli, w zakrótkich, do kostek 
prawie portkach.

Tak wyglądał „Mietek“ . Ale się tymi bynajmniej 
nie przejmował. Bo gdzież mu tam w lesie, gdzie 
najczęściej żyje, myśleć o sobie, o ubraniu. Nie 
ma na to czasu, ani warunków. Tak też dobrze. 
Najważniejsze —-, bić Niemców! Jednak w  War
szawie zwracał uwagę swoim wyglądem i dziwię 
stę naprawdę, jakim cudem Niemcy się na nim 
nie poznali. Przecież zalatywał z daleka lasem 
„ i bandytyzmem“ .

Raz patrząc na moją wychudłą i bladą twarz, 
powiedział:

—  Jedź ze mną w teren, umieszczę cię na wsi 
u chłopów, posiedzisz ze dwa tygodnie, wrócisz 
do sił. inaczej kopyta wyciągniesz.

Zapachniało mi nagle lasem, wodą, zielenią i 
poczułam ogromną tęsknotę do wsi, do przestrze
ni, do powietrza.

— Dobrze — zgodziłam się. — Tylko spytam 
„Marka“ .

„Marek“ chętnie się zgodził, więc też zostawiw
szy ostatnie zlecenia i wskazówki „Romie“ , któ

ra miała mnie przez ten czas zastąpić, puściłam 
się z „Mietkiem“ w drogę.

— Nie próżnuj na wsi — powiedział mi „Ma
rek“ przed odjazdem. — Zbieraj materiały do 
„Gwardzisty“  ¡opowiadania od partyzantów.

WYJAZD NA „WYWCZASY“ .
KĘPA CHOTECKA.

Jechaliśmy statkiem w trójkę do samej wsi „Kę 
py Choteckiej“ . „Mietek“ , ja i „Tyfus“ . Był to 
tęgi, niski, rudawy blondyn, chłop z którejś ze 
wsi podgórskich, mówił jakąś mieszaną chłop- 
sko-góralską gwarą, wtrącając od czasu do czasu 
soczyste hiszpańskie i francuskie powiedzenia- 
„Tyfus“  był kilka lat we Francji i przebył cate 
kampanię wojny domowej w Hiszpanii, w bryga
dzie im. Dąbrowskiego.

Musiałem 'do Francji uciekać — odpowie
dział na moje zapytania. Od żony, baby-jędz.V> 
Ukrainki z pochodzenia i faszystki, która mi żyć 
nie dawała.

Umiał tak dowcipnie opowiadać przeróżne ka
wały, był tak pełen życia j humoru, że cała dro
ga, która trwała dwa dni i dwie noce, była nie
zmiernie wesoła. Gdy rozpoczynał opowiadać nie
zliczone swoje anegdoty, natychmiast zbierał się 
wokoło krąg pasażerów, przeważnie szmuglerki, 
wybuchając co chwila serdecznym śmiechem.

— Mój Boże, — niepokoi się jedna z młodych 
pasażerek — żeby tylko rewizji łub obławy nie 
było w Sandomierzu.

— Nie bójta się — uspokaja ją „Tyfus“  z po
wagą. — W razie czego jo wos tak schowom, że 
Wos nikt nie hajdzie.

—  A gdzie? — pyta zaintrygowana pasażerka.
— Pod siebie — odpowiada „Tyfus“  i wszy

scy wybuchają śmiechem.
(d. c. ri.)
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